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D ziennik  KRAJ w ychodzi codzień  w ieczo­

rem  a w yją tk iem  n ied z ie l i św i^ t.
N um er po jedynczy w K rakow ie i L w ow ie  

kosztu je  5  centów .
Przedpłata wynosi:

rocznie kw art, raiea. 
w K rakow ie  . . . .  12 z tr. — 3 złr. — 1 t i r .  
w A uśtrji z p rzesy łk ą  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w N iem czech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 tal.
w e 'F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr. — 7 lr.
w  8 e rb j if W łoszech,

R um unii 1 S zw ąjc . 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T urc ji . . . . . .  64 „ 16 „ 6 „
w  Belgji ....................56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. K raj, 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczn e , 
o raz niźój w ym ienione a jencje .

R edakcja , A dm inistracja  i E kspedycja m iej­
scow a w K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anyćh  n ie  p rzy jm u je  a lf. 
R eklam acje n ieop ieczętow ane w olne od od­

p ła ty  i uw zg lędn ia się j e  tylko w  term inie 
8 dni. t  R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (inseratów).
w p ierw szóm  um ieszczenm  w iersz . . 8 out. 
w kaźdóm  następnóm  um eszcz. w iersz 5 „u 
S tem pel od każdorazow ego um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istrac ja  i a jencje .

Ajenej 
Ajencji 
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Przegląd polityczny.
Pod nazwę „postępowego1* utworzył się 

przedwczoraj nowy klub niemieckich po­
słów we Wiedniu, który przyjęł następu­
jący program :

„W celu popierania organicznego roz­
woju, a przez to potęgi i zdolności dzia­
łania stronnictwa wiernokonstytucyjnego, 
zarazem jednak w celu zachowania sobie 
zupełnćj samodzielności w każdym kie­
runku i wyrażania swych przekonań, łę- 
czę się podpisani posłowie rady państwa 
w pariam-ntarny klub, który w żywój i 
przyjazućj styczności z resztę grup tegoż 
stronnictwa przedewszystkicm starać się 
będzie o wzmacnianie i rozwój konsty 
tucyjnych urzędzeń, o ustalenie jedności 
państwa i swobodne przeprowadzenie u- 
Btaw państwa, o rozwój ustaw zasadniczych 
i obfitych pierwiastków wolności i praw w 
nich zawartych, chcęc tym sposobem przez 
ożywiajęcę moc nowoczesnój cywilizacji 
Austrję odrałodnić, a szczególnie przez ure 
gulowanie stosunków w y z n a n i o w y c h  
naczelnę władzę państwa podnieść, a wła­
dzę kościoła na właściwe jój cerytorjum 
ograniczyć. Pod względem ekonomicznym 
zaś podpisani bronić będę praw uc z c i -  
wó j  p r a c y  i starać się będę o przy­
wrócenie zdrowego ruchu ekonomicznego1*.

Na wczorajszem posiedzeniu rady pań 
stw a, o którem poniżó| zamieszczamy 
sprawozdanie, rzęd wniósł zapowiedziane 
przedłożenie fioausnwe, a mianowicie pro 
jekt zacięgnięcia SOmiljonowćj pożyczki. 
Według projektu tego, rzęd ma być u 
poważnionym do zacięgnięcia pożyczki 
w srebrze do wysokości 80 miljonów złr. 
u  banku narodowego za złożeniem za po­
wzięte srebro rówuój ilości biletów ban­
kowych, a dopóki korzystne wykonanie 
tój opera ji kredytowój me będzie moZe- 
bnem, potrzebne kwoty maję być dostar­
czone przez dług bieżęcy, z opłat po­
życzkowych spłacalny. Część tój pożyczki 
ma być obrócońę na popieranie budowy 
kolei Żelaznych, których wykończenie rzęd 
umocowany był zapewnić; następnie na 
czas najnaglejszćj potrzeby, tam gdzie 
tęgo potrzeba, nrzędzone być maję kasy 
zaliczkowe, przeznaczone na potrzeby kre­
dytu, aby popędowi handlu i rękodzieł 
przez zaliczki za zabezpieczeniem ich do 
pomódz. Bezpieczeństwo zaliczek może 
być zapewnione przez zastawienie leżę- 
cych w obrębie państwa a nie ulegaję 
cych zepsuciu towa ów, płodów rolni­
czych i górniczych, fabrykatów, a to naj- 
w.yzój do połowy ich Wartości szacunko- 
wój, przez zastawienie papierów warto­
ściowych pa giełdzie notowanych, po od­
kręceniu przynajmniej trzeci ój części ich 
ceny targówój. Zaliczki mogę być udzie­
lane na trzy miesięce, wyjętkowo zaś na 
sześć, prolongacje mogę być dozwalane, 
ale najdłuższy czas trwania zaliczki nie 
może przenosić jednego roku. Stopa pro­
centowa oznaczonę będzie na czas trwa 
nia zaliczki, a w razie prolongacji może 
być podwyższonę, ale najmnićj o% wy- 
nosić musi. Dalsze artykuły projekt* u 
.stawy tyczę się przepisów czynności za­
liczkowych, nieopłacenia zaliczki^ na ter- 
zaiuie, zarzędu kasy zaliczkowćj na ra 
chunek p ń,twa pod naczelnym kierun 
kiem ministra skarbu przez instytuty kre­
dytowe przez niego naznaczone z przy­
braniem mężów zaufania, izb handlowych, 
iż b . rękodzielniczych i za interwencję w 
kadój  , kasie zaliczkowćj reprezentanta 
rządowego umyślnie ustanowionego. Pro­
cent pobierany przez kasy zaliczkowe 
obracany ma być na pokrycie braków, 

.a  nadwyżka jego przypadnie administra- 
5 ej. państwa. Pieniędze wpływać mogęce 
do kas państwa przeznaczane tędę

przywrócenie wartości waluty, zaś sposób 
użycia oznaczonym zostanie ustawę.

Niewiadomo jeszcze na jakich pomsta 
wach ukonstytuuje się koło polskie w 
Wiedniu — czy przyjmie solidarność we 
wszystkich kwestjach, coby było nonsen­
sem — czy tćż tylko solidarność w nie­
których kwestjach, co jest jedynie racjo- 
nalnóm. W kwestji tćj wyraziliśmy nie 
dawno zdanie nasze na tćm miejscu, a 
z przyjemnościę zapisujemy dziś takie sa­
me zdame Dziennika Polskiego.

„Pożędanómby było, pisze on, ograni­
czenie solidarności między posłami na­
szymi do tych wyłęcznie kwestji, które 
maję łęczność ze specjalnemi interesami 
naszego kraju. W sprawach dotyczęcych 
naszych spraw narodowych i autonomicz­
nych, w sprawach ekonomicznych, w któ­
rych położenie naszego kraju wymaga 
odrębnego uwzględnienia, solidarność i 
karność sę świętemi obowięzkami. W kwe 
stjach niemnićj takich, gdzie solidarne 
wy stępienie po tćj lub po owćj stronie 
spotęgować może znaczenie koła polskie­
go, jako ważnego czynnika parlamentar- 
nego, jest ono konieczućm, ale w spra 
wach, w których nie mamy odrębnego, 
narodowego interesu, nie powinno się krę 
pować niczyjego osobistego zdania lub

redaktor Gazety Krzyżowej. Sesja obecna 
sejmu pruskiego będzie miała cechę wy- 
znaniowę par excellence, gdyż nietylko 
śluby cywilne przymusowe ale prowadze­
nie metryk stanu cywilnego przez urzę 
dy państwowe, prawdopodobnie na sesji 
tćj załatwionem zostanie.

We Fram ji panuje zupełna niepewność 
co do formy rzędu. Ministerstwo uważa 
się samo za prowizoryczne, a tak  samo 
uważać należy władzę Mac-Mahona Ro- 
jaliści nie maję najmniejszego pewnego 
planu, a w zgromadzeniu narodowem pa­
nuje zamieszanie. Tylko p. Thiers, który 
po krótkićj podróży jesiennćj wrócił do 
Wersalu i zajęł miejsce swe w parlamen­
cie, knuje jakiś plan nowy i ma zamiar 
występić stanowczo przeciw wszelkim za 
chciankom d y k t a t o r s k i m .

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 11 listopada.

<*> Bohaterem dzisiejszego posiedzenia 
był p. minister finansów de Pretis. Ale 
nigdy jeszcze bohaterów posiedzeń izba 
nie przyjmowała tak zimno jak dzisiaj

 t de Pretisa — nigdy jeszcze oznajmienie,
przekonania. Do rzędu takich spraw na-1 ze rzęd postanowił przyjść w pomoc po<J. 
leżeć będę między innemi sprawy wyzna-1 danym, nie było przyjęte z większę obo 
niowe i szkolne o tyle, o ile co do nich Mętnością, jak dzisiaj. A dlaczego? Bo 
nie zachodzi Bpór o kompetencję władzy I wszyscy Czuję, ie  pomoc ta za późna 
ustawodawczćj, paóstwowćj i kr&jowói.li że pomagajęcy sam jest przyczynę 
Z naszego Btanowiska pragnęlibyśmy, aby I klęski.
w tych sprawach posłowie polscy jak je-1 „Na mocy najwyższego upoważnienia 
den męż stanęli po stronie partji postę I rzekł minister finansów —- mam zaszczyt 
powćj, gdy to atoli jest niepodobnćm, I przedłożyć wysokićj izbie projekt usta- 
niechaj przynajmnićj każdemu przysługuje I wy względem zacięgnięcia pożyczki w 
swoboda głosowania według swo jój wiary I celu utworzenia k a s  z a l i c z k o  wy  ch  
religijnćj i politycznćj.1* li budowania kolei żelaznych. Przesilenie

Zupełnie się piszemy na te słowa Dz. | giełdowe, które w maju b. r. wybuchło 
Polskiego. I w Wiedniu, przedstawia naturalnę/reakcję

W sprawie upadku Tellusa nowiny Ipo perjodzie w y u z d a n ó j  s p e k u l a -  
z Poznania nie sę pocieszajęce. ^Cztery le j  i (którćj jednak p. minister żadnych 
tygodnie mi> ęły, pisze Dziennik Poznański, I przeszkód nie stawiał!). Rzęd zdaniem 
od czasu zamknięcia banku, a na stawie I ministra starał się przeciwdziałać tćj wy- 
nie czoła nieszczęściu ogólnemu dotęd I uzdanój spekulacji rozporzędzeniem z d. 
nic nie zdziałano, nie pomyślano naw et|2 marca 18i2 f, i ograniczeniem liczby 
na serjo, jakim sposobem odwrócić-, a I wydawanych koncesyj (!)“. 
choćby tylko złagodzić i do j*k najmniej-1 Przy słowach tych p. ministra fisyono- 
szych rozmiarów ograniczyć klęskę. lm ja izby przypominała jeden wielki znak 

„Wszystkie narady w tćj mićrze, nie | zapytania, 
wyjmując tak zwanego zebrania akcjona-1 „Złe jednak było zanadto wkorzenio 
rjuszów dnia 7 b. m., odznaczały się nie I nóm, a szał giełdowy zanadto szerokie 
dołęztwem i bezradnościę bez granic. — ogarnęł koło, tak że przestrogi rzędu (f) 
Wszystkie projekty ratunku, które się będż | nie skutkowały. . . ~ ,
to na bruku naszym, będż w piżmach pu Następnie p. minister finansów przy- 
blicznych pojawiły, grzeszyły i grzeszę pominą znany aż nadto przebieg/krachu, 
tćm , że się oględaję za jakimś deus ex wydane rózporzędzenie względem zawie- 
machina, za mesjaszem, który toT4  War- szenia akty bankowćj i usiłowania rzędu 
Bzawy, to z Paryża, to z Ameryki czy przyjścia w pomoc tym bankom, które 
z uioznanćj jeszcze wyspy Monte -Christo I okazały chęć likwidacji ! zwinięcia swych 
ma się pojawić, by miljonami ratować to-1 interesów. . . . .
nęcych w otchłani upadku Tellusowego. „Raęd nie mógł m a t e r j a l n ó j  uży- 
Najfałszywszą to, a jednak tak często u czyć pomocy upadajęcym farmom; je- 
nas praktykowana droga"! Iduak za żywym udział m rzędu powsta

Potępiajęc dotychczasowe myloe porte- ów komitet pomocy, który _ zwięzawszy 
powabie w tćj Bprawie, Dziennik Poznań-1 się z bankiem narodowym i utworzy w 
ski zachęca ab. utworzeni* stowarzyszeń I szy fundusz porękojemny pomagał takim 
kredytowych wzajemnych między tym i, I firmom, które na pomóc zasługiwały, 
którzy up dkiem Tellusa sę z *grożeni, | Rzęd zwrócił także uwagę namiestników 
stowarzyszeń opartych na zasadzie po-J krajowych na korzyść mogęoę wyniknęć 
mocy własućj. I z  , tworzenia takieb komitetów pomocy

Z polecenia kurji rzymskiój praygoto-1 krok ten rzędu zapewne nie miał żadne 
wuję w wielu miastach Włoch adn-sy do Igo skutku. (W tym punkcie p. mnnBter 
hr. Chamborda, w których mu win-1 nie myli się!) 
szuję, że pogardził tronem, cenięc wyzój 
prawowierne s*e przekonanie.

Księżę B »m»rk objęł znowu prez«*so 
stwo w ministerstwie p r u s k i e m, w któ 
rem przez niedługi przecięg czasu zastę­
pował go jenerał Roou. Z iowu więc te 
raz naczelne kierownictwo spraw niemie­
ckich i pruskich spoczywa w jednym ręku,

nieurodzaj i przesilenie w Ameryce. Na­
deszła więc chwila, gdzie rzęd uważa za 
konieczne kroki ze swćj strony, aby za- 
pobiedz fatalnym wpływom katastrofy 
finansowćj na coraz szersze koła przei- 
mysłu i handlu i aby „uczci wę pracę" 
ochronić od niezawinionych szkód. W tym 
celu rzęd przedkłada ustawę względetn 
SOmiljonowćj pożyczki. Rzęd zdecydował 
się przyjść w pomoc handlowi i przemy­
słowi przez otworzenie im nadzwyczaj­
nych źródeł kredytu i budowanie kolei 
żelaznych. W kasach rzędowych potrzeb­
nych do tego pieniędzy nie ma. Wyda­
nie nowych „not państwowych" niemożli- 
wćm jest ze Względu na ‘wailutę.

„Uważa więc rzęd za najstosowniejszę 
rzecz pomnożyć ilość obiegowę bankno­
tów, aie na zasadzie e k w i w a l e n t u  w 
s r e b r z e ,  majęcego się pożyczyć i zło­
żyć do kas banku narodowego."

Mowę ministra finansów przyjęto, jak 
już wspomniałem, zimno, bez najmniej­
szych znaków zadowolenia. Następnie izba 
załatwiła jeszcze kilka werifikacji wybo­
rów i, wybór członków do komisji adre- 
80 wój.

na

Dsisiaj zbiera sie sejm pruski. Tymcza­
sowe prezesostwo obe tnie najstarszy wie­
kiem D e r  l a c h  znany klery kał, wepół-

„Czynnóść wiedeńskiego komitetu po 
mocy — powiada pan minister — była 
arcyzbawiennę, gdyż komitet ten na cele 
pomocy wydał 50^miljouów złr. Nadzie 
ja jednak, że pomoc ta będzie dostatecz 
nę, nie ziś -iła się. Wprawdzie przenro 
wadzono liczne likwidacje, nie zdołano 
jednak jeszcze oczyścić targu pieniężne 
go <*d licznych „niezdrowych ż v » io łó w "  

„Przybyły zreszię jeszcze dwie oko 
liczuośji, które stan rzeczy pogorszyły

Wiedeń 11 listopada. M o w a  R e c h -  
b a u e r a  miana przy objęciu krzesła 
prezesa na wczorajszćm posiedzeniu izby 
w części swćj politycznćj brzmi jak na­
stępuje:

Panowie! Po pierwszy raz, nie wlicza- 
jęc chwilowego zjawiska w r. .1848, ma­
my parlament z bezpośrednich wotów 
ludu.

L u d o w i  we wszystkich jego odcie­
niach danę została możność wybrania so­
bie swoich reprezentantów, którzy zapa­
trywaniom jego odpowiadaję. Przy wszel­
kich więc zapatrywaniach, które tutaj 
wyraz swój znajdę, musimy się przygo­
tować na zacięte-parlamentarne walki.

Finansowa klęska dotknęła państwo i  
zagraża bytowi jego coraz więcćj. Już 
mowa tronowa zapowiedziała dotyczęća 
irzedłożenia rzędowe,1 a jestem przeko­

nany, ie  wysoka izba przyątępi do ich 
załatwienia z całę gorliwościę, na jakę  
sprawo ta  zasługuje, a mam nadzieję,, |e  
się uda pomoc udzielić przemysłowi i 
landlowi i zarobkowćj działalności, oży­
wić zaufanie, które tak bardzo upadło' i 
podnieść na nowo produkcję ekonomicz- 
nę bess dania nowego pożywiołu k o r- 
r u m p u j ę c e m u  a z w i n U1 o w i (żywe 
oklaski). . ; ' V

lana niemnićj ważna kwest ja panowie, 
domaga się załatwienia, jest to k^ężtja 
stosunku państwa do kościoła, Z niąpicr- 
pliwościę, którę łątwo pojęć można, o- 
ezekuje l u d  nareszcie kilkakrotnie zapp- 
wiedzianych przedłużeń rzędowych, któfe 
ostatecznie uregulować maję, ten stosunek.

Żywię przekonanie, żę cała wysoka 
izba pojmuje wielka ważność tego aada* 
nia i że zechcę zapanie/ jtó rozwięzać *  
m y ś l  n a s z y c h  u s t a w  z ę sa d n f j-  
c z y  ch . i .

Będziemy musieli bronić z u p  e. f n e j  
w s z e c h  w ł a d z  y p a ń s t w a  
gdyż panowie, państwo musiałoby abd 
kować i opuścić szeregi n i e p o d l e g ł y  
państw, gdyby cierpiałó, aby prawomoc­
ność ustaw jego zawisłę hyła od Uzna­
nia lub nieuznaoia przez obcę jakęś, po 
za mćm scojęcę bezojczystę władzę (ży­
we oklaski). .1 •

Cały Szereg jeszcze ważnych ustaw bę­
dzie przedmiotem naszych obrad.

Oby usił*wania nasze pomyślnym u- 
wieńczooe zostały skutkiem i oby nam 
s ię  udało wielkie dzieło,ma któ e wska­
zuje nio»« tronowa, mianowicie: zjedno­
czenie wszystkich ludów w jedno silne 
na podstawach prawa i wuluości oparte 
państwo. ^Oalaski).!
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Jakiekolwiek różnice zapatrywań nas 
dzielą-, jakiemikolwiek różnemi drogami 
dążymy, mniemam, że cel nasz ten sam 
i że drogi te n wspólnego zejdą się celu, 
bo Zvwię przekonanie, że wszyscy równie 
miłujemy wspólną ojczyznę i że wszyst 
kich serca nasze równie gorącą pałają mi­
łością ludu, którego życzeniom i potrze­
bom zadość uczynić pragniemy.

Ustawy zasadnicze podają nam grunt, 
na którym życzenia te i potrzeby znaleźć 
mogą wyraz i zadośćuczynienie. A co na 
dzieję moję jeszcze więcój wzmacnia, to 
ta  okoliczność, że wszystkie ludy Austrji 
z radością usłyszały w mowie od tronu, 
Że idee wolności i prawa także U tronu 
znajdują zupełne uznanie.

M; liemam zatem, że dzieło nasze i tam 
najsilniejsze znajdzie poparcie, gdyż ma 
m y monarchę, który nawet w mowie tro- 
nowój wolność i prawo jako te podsta­
w y oznacza, w których szuka siły i po­
tęgi państwa. T a m  monarsze, panowie 
wszyscy jak sądzę bez obłudy hołd zło­
żymy, i w tym celu proszę was o wznie 
sienie trzykrotnego okrzyku: Niech żyje 
konstytucyjny nasz monarcha oesarz F ran ­
ciszek Józef“.

Francja.
O stanowisku republikanów wobec wnio­

sku Chargaruiera i łączących się w po­
pieraniu tegoż wniosku rojalistów i bo 
napartystów donoszą z Paryża pod dniem 
7 listopada:

Otwarcie izby i utrzymanie przez jój 
większość propozyoji prz-dłużenia wła­
dzy M ic Mahona na kilka lat, popsuło 
nieco szyki republikanom. I  tak: nie sta­
wili jak zamierzali kandydatury Grevy’ego 
na prezesa izby; Buffet utrzymany zo­
stał bez walki zuaczną większością gło­
sów. Zdaje się, iż ważnym powodem chwi­
lowej bezczynności partji republikańskiej 
jest usunięcie się bonapartystów, którzy 
po przegranój wspólnie z lewicą bitwie, 
opuszczają ją w zabiegach przeciw prze­
dłużeniu władzy Mac Mah >na. W  samej 
rzeczy, sprzecznie z wszelkićm oczekiwa­
niem gabinet dzisiejszy znalazł tak samo 
jak 23gó maja w chwili walki z panem 
Thiersem 14 głosów większości, pomimo 
iż imperjaliści razem z lewicą głosowali. 
Prawica zyskała zatóm kilkunastu depu­
towanych przez czas wakacyj, co po czę­
ści upadkowi monarchji legitymistycznój 
przypisać należy.

Propozycia bonapartystów odwołania 
się do ogólnego głosowania w kwestji, 
formy rządu, znalazła poparcie w całej 
lewicy. Zauważano, że nawet p. Thiers 
za nią głosował. Mimo to nie ma peyyno- 
ic i, czy w danój chwili imperjaliści nie 
przejdą do obozu prawicy, który zawsze 
drogo ich opłacać musi. Za pomoc w d. 
24 maja w obaleniu Thiersa otrzymali 
kilkanaście prefektur i podprefektur; praw- 
dopodob óm jest zatem ,' iż w kwestji 
przedłużenia władzy Mac Mahona dali się 
k up ić; idzie im bowiem nie o jutro, ale
0 pojutrze. Napoleon jeszcze młody, a 
tymczasowość nió długo zapewne potrwa, 
przypuściwszy nawet, że śmiereią Mac- 
Mahona, mającego obecnie lat 65, zakoń- 
czyćby dopiero się mogła.

Pan Thiers I jego Stronnicy ’nie mają 
tyle czasu przed sobą; widząc przemóc 
liczebną prawioy, poprą zapew ne1 myśl 
pdwełania się do głosowania powszech- 

' neg o ; od tćj chwili polityka xepublika- 
" nów popychana fatalizmem' przygotowy­

wać będzie przywołanie na tron francus­
ki- Napoleona IV, który ma już pewnego 
rodzaju królewską tradycję, bez więzów
1 zobowiązań honorowych, które iegity  - 
mizm i orleanizm niemoźliwemi dziś czy­
nią. Kwestji nió ulega, - że je'den ; tyiko 
Napoleon IV  może być królem rówólu 
c ji; ale zanim przyjdzie-do tćj ostatecz­
ności, niamy -nadzieję, iż m ądra-polityka 
lewego środka zwycięży wszelkie prze 
sądy i uprzedzenia przeciwne formie re-

ublikańskićj, jedynćj gwarantującćj spo- 
ój długoletni w takim jak Francja k ra­

ju . Arbitralna nominacja dyktatora na 
la t 10, bez uprzedniego oparcia władzy 
jego na podstawie prawodffwczój, nie 

’ może dać takiój samćj rękojmi, gdyż na 
1 'p rzy p ad ek , gdyby przyszła izba nie u- 
'ssńała jego władzy, nie pozostałoby mu 

‘' hic innego do zrobienia, jak  albo siłą 
’Bię utrzymać, co . nie jest prawdopodo- 
b n ć m y -  albo" tćż cofnąć s ię ' po krótkićj 
tymczasowości. Koniec końców, przedłu­
żenie jego władzy nie rozstrzygnie spra­

wy, a F rancja nie pozyska przez nie 
stałćj formy rządu.

Proces Bazaina.

W dalszym ciągu przesłuchano świad­
ków :

Świadkowie: Hiegal, Sendic i Lngosse 
zi zuają, że podjęli się przenieść do Metz 
depesze zawiadamiające Bazaine’a, iż m ar­
szałek Mac-Mahon będzie d. 27 sierpnia 
w Sconay i że wzywa Bazaioe’a, aby ru­
sz) ł  w tym kierunku na pierwszy strzał 
arm atni; depesz tych jednak nie dorę­
czyli, gdyż pułkownik Tournier oświad 
czył im, że je sam wyśle do Metz przez 
ludzi zaufanych.

Lallemand, były prokurator rzeczypo- 
spolitój zeznaje, że d. 27 pułkownik T»ur 
nier dał mu depesze do marszałka Mac- 
Mahona, że d. 29 wioząc depeszę, spo­
tkał się z jezuitą Boetmanem, który mu 
powiedział, że przybywa z Metz i w isto­
cie pokazał mu list marszałka Bazaine’a 
do mar8załkowój.

P. Kiedy ten jezuita wyjechał z Metz?
O. Dnia 27 sierpnia. Prusacy go prze­

puścili, bo był belgijczykiem i kapela­
nem pomocniczym.

Franciszek Marcbal zeznaje, że d. 28 
sierpnia otrzymał od pułkownika T our­
nier depeszę do marszałka Bazaine’a, za­
winiętą w gałkę kauczukow ą, i że daw­
szy strażom pruskim tytuniu, przepuszczo­
ny został do Metz i zaprowadzony do mar­
szałka Bazaine’a.

P. I  oddałeś mu pan depeszę?
O. Odd-łem. W ychodząc z Thionville, 

połknąłem ją, ale w drodze musiałem wy­
puścić, póżniój ukryłem 'ją w ustach. — 
Marszałek powiedział, żem dobrze zrobił.

Prezes. W  istocie postępek pański za­
sługuje na wszelkie pochwały.

Sebastjan Miesch zeznaje, że we czwar­
tek pod koniec sierpnia wyruszył z Thion­
ville do Metz niosąc depeszę do m arszał­
ka Bazaine’a, i że tego samego dnia do­
stał się do obozu, doręczył depeszę i na­
zajutrz o dziesiątćj przyszedł do marszał­
ka po odpowiedź. Depeszę tę dostał od 
pułkownika Tournier. Świadek ten doda­
je, że był przez cały ten czas pijany.

P. Czy poznałbyś pan oficera, który 
cię zaprowadził do m arszałka?

O. Poznałbym, gdybym go zobaczył. 
Nazwiska jednak jego nie wiedziałem.

Mikołaj Notrei, szewc, zeznaje, że d. 
23 sierpnia dostał od pułkownika Tour­
nier CO fr. i depeszę od m arszałka Mac- 
Mahona zawiadamiającą marszałka Ba 
zaina, że arrnja m arszałka Mac Mahona 
będzie d. 27 w okolicach Stenay, i żąda 
aby na pierwszy strzał armatni Bazaine 
ruszył naprzeciw niemu.

Alfons Tournier, dymisjonowany pułko­
wnik, komendant twierdzy Thionville pod­
czas wojny, zeznaje, że d. 19 widział się 
z majorem M agnan, który wyraził mu 
ubolewanie z powodu, że komunikacje są 
przerwane, i że nie może powrócić do 
M etz.

P. Czy major Magnan prosił pana, że­
byś przesłał depesze do m arszałka Ba­
zaina?

O; Nie przypominam sobie.
P. Czy wiedziałeś pan, że Flahaut miał 

depeszę i od kogo ?
O. Nie pamiętam.
P. Otrzymałeś psn depeszę od m ar­

szałka Mac-Mahona d. 23 sierpnia, i
O. Tak, depeszę cyfrowaną. Posłałem 

ją przez emisarjusza, którego nazwiska 
nie pamiętam.

P. Za odniesienie tćj depeszy obiecano 
1000 ’fiVy wiedziałeś pan w ięc, że była 
ważną. Czertlu jój nie powierzyłeś ajen­
towi Flahaut ?

O, Brałem emisarjuszów, jakich mi, 
wskazano: w. biurze policji. '

P. Dnia 2?go ‘sierpnia-; otrzymałeś pan 
waźaą depeszę ?:

O. Otrzymałem . Dotyczyła ona ruchów 
m arszałka Mae-Mahona.

P . I  posłałeś pan tę depeszę?
O; Posłałem ją w trzech egzemplarzach. 

Dwa przez ajentów Flahaut i Marcbal, 
którzy -oddsli ją  w Metz. ’Trzeci egzem­
plarz posłałem przez szewca Notrel, który 
jednak nie mógł przedrzeć się przez linje 
pruskie, i powróciwszy zwrócił mi de­
peszę.

P . Czy wtedy jużeś pan był posłał de­
peszę z d. 23?

O. Już posła!em i byłem pewny, że 
dostała się do Metz.

Na dwudziestćm posiedzeniu przesłu­

chano przedewszystkiem świadka jenerała 
Coffinieres.

P. Opowiedz pan o swoich kom unika­
cjach w drugićj połowie sierpnia.

O. Chciałbym wprzód objaśnić moje 
poprzednie zeznanie. Gdym zeznał w są­
dzie o zawieszeniu brom 15go sierpnia, 
moje wspomnienia nie były dokładne. 
Dziś przypominam sobie, że nikogo nie 
było na polu bitwy, gdy jen. Manteuffel 
prosił o zawieszenie broni. Gdybym d o ­
wodził korpusem arrnji, nie uważałbym 
się za upoważnionego do układów i je 
ślim udzielił zawieszenia b o n i ,  to jako 
gubernator twierdzy Metz. To zawieszenie 
broni miało trwać dwie godziny.

P. A rzeczywiście przedłużyło się do 
24 godzin.

O. Udzieliłem je, żeby obie armje mo­
gły pogrzebać swoich poległych, co mo­
gło dłużćj potrwać.

P. Kto kierował tćm zawieszeniem broni?
O. Oficer, którego nazwisko powinno 

być sądowi znane. Powinieneś był pan 
go przesłuchać.

P. Nie pozwalam panu mieszać się do 
kierunku obrad sądowych. Do mnie na­
leży osądzić, czy mam przesłuchać tego 
lub owego świadka. Mów pan dalćj.

O. Otrzymałem listy od komendantów 
fortów i od dowódzców korpusów w przed­
miocie tego rozejmu.

P. Więe nie byli o nim zawiadomieni?
O. Owszem, lecz trochę zapóźao.
P. Czemuś pan zawczasu nie zawiado 

mił wszystkich i o rozejmie i o jego prze­
dłużeniu?

O. Było to bardzo trudnćm, a zresztą 
nie układałem się o przedłużenie.

P. Dla czego nie uprzedziłeś pan m ar­
szałka o ruchu okrążającym, który wy 
konali Prusacy podczas zawieszenia broni?

O. Widać, pan nie znasz miejscowości, 
inaczćj bowiem wiedziałbyś, że marszałek 
z miejsca, w którćra był, mógł i oczywi­
ście musiał widzieć ten ruch.

P. Więc pan wcale go nie zawiadamia­
łeś?

O. Powtarzam, nie było to potrzebnćm.
P. Przejdźmy do kom unikacji; co pan 

czyniłeś pod tym względem ?
O. Kilkakrotnie puszczałem balony z 

depeszami.
P . Odbierałeś pan depesze z zewnątrz?
O. Odbierałem od ludzi tak ich , jak  

Flaubaut i od wieśniaków.
P. Dnia 17 czerwca otrzymano w kwa­

terze cesarskićj w Chalons depeszę, w 
którćj zawiadamiasz pan cesarza, iż Metz 
jest prawie kompletnie osaczony) co wów­
czas nie było prawdą.

O. Mogłem być sam źle zawiadomiony.
P. Czy d. 19 sierpnia wiedziałeś pan, 

że komunikacja telegraficzna na chwilę 
przerwana między Metz, Thionville i P a­
ryżem przywróconą została?

O. Nie pamiętam.
P. Jest w aktach depesza dyrektora te ­

legrafów, zawiadamiająca pana o tym fak­
cie d. 19 sierpnia.

O. Jeżelim otrzymał tę depesze, praw­
dopodobnie posłałem ją do marszałka.

P . Czy dyrektor telegrafów proponował 
panu zanurzenie w Mozelli liny między 
Metz i Thionville?

O. Proponował, ale nie miałem trzy­
dziestu kilometrów liny.

P. Nie żądał od pana wykonania, prosił 
tylko o upoważnienie do założenia liny.

O. Chyba tak  nie by ło; przyjąłbym 
propozycję,., gdyby wykonanie jój było 
możliwe.

P. Chcemy wiedzieć z jakich powodów 
odrzuciłeś pan projekt dyrektora te legra­
fów. W ypadki nauczyły pana jak wążne- 
mi b y ły b y  komunikacje z Thionville.
■ O j Powtarzam, nie miałem 30stu kilo­

metrów liny.
P. AjV id ziałeś się pan z p. Renou, który 

z Thionville -przybył do Metz i opowie­
dział panu, jaką  drogą możną było bez­
piecznie mieć kom unikacje?
. O, Nie, pamiętam. Nie mogę przypo­

mnieć sobie wszystkich rozmów, jakie 
miewałem.

P. Ta jednak była bardzo ważną.
O. Nie przypominam jój sobie.
Emil Anderson, lat 38, kapitan artyle- 

rji zeznaje, że jenerał Marguerite, którego 
był adjutantem, wysłał z Saint Menehoull 
depeszę do marszałka Bazaina, i ża po ­
tem dwie inne depesze powierzono ludziom 
zaufanym. Były one w języku arabskim.

P. Czy depesze te doszły swego prze­
znaczenia?

O. Nigdy o tćm dowiedzieć się nie mo­
głem.

Kronika pstoeisia i razm aitośei.
Kraków, 12 listopada.

P. Wincenty Wężowicz, dotychczasow y  
konduktor budow nictw a przy m agistracie kra­
kowskim , po odbytym  egzam inie otrzym ał pa­
tent na budow niczego i upoważnionym  został 
do sam oistnego prowadzenia fabryk.

Z sądu karnego. —  W e czwartek dnia 13  
listopada , odbędą się  w tutejszym  sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozprawy: Kata­
rzyny K owalówny o podpalen ie; Marcina Ma­
ty sia k a , o kradzież; M ichała G aw ła , o ciężkie  
uszkodzen ie c ia ła ; K azim ierza B alisza, o oszu- 
Btwo; T om asza Garbuli, o gw ałt publiczny. 

Wieczór muzykalny.— w piątek dnia 14
listopada r. h„  w ykona tow. m uzyczne kra­
kow skie „Muza" w sali redutow śj teatru kra­
kow skiego w i e c z ó r  m u z y k a ln y  dla swoich  
członków , pod kierunkiem  dyrektora artyst) cz- 
nego p. V opalk i, z następującym  programem.

1. „Noc m arcowa11 chór m ęzki Kreutzera.
2. W arjacje Beriota, skrzypce z tow . forte- 

pjanu (pierw szy w ystęp ucznia pryw.).
3. Arja z opery M ignon Thnm asia, solo alt 

z tow. fortepjanu (uczeń tow .).
4 . „Nadzieja" R ossin iego, chór na g łosy  

żeńsk ie z tow . fortepjanu.
5. Sonata S. B acha, skrzypce z tow. fort.
6 . M odlitwa i przekleństw o z opery „P ro­

rok" M ayerbeera, solo alt i cbór m ęzki z tow. 
fortepjanu.

7. Arja E ’morto D on izettego , solo sopran  
z tow. fortepjanu (pierw szy w ystęp ucznia tow .).

8. „Marinaresca" Tesarina, solo tenor i chór  
na g ło sy  m ieszane z tow . fortepjanu.

P oczątek  o godz. 7 */2 w ieczór.
Teatr.— z wielką przyjem nością zobaczy li­

śm y wczoraj na afiszu „O bce żyw ioły"  5-akto- 
wą kom edję hr. Fredry syna. K om edja ta 
z zaletam i swem i zyskała  sob ie zasłużone m iej­
sce  w repertoarze i zaw sze z przyjem nością  
w idzianą je s t  przez naszą publiczność i w czo­
raj tćż  śc iągnęła  do teatru liczne jćj grono.

N ieubłagane trzym anie się  zastarzałych prze­
sądów, zapał szalony do wątpliwój uczciw ości 
spekulacji g iełdow ych , najazd na polsk ie to ­
w arzystw o tćj podejrzanćj arystokracji finan- 
sow ćj, ignorautyzm  i naukow stret a zarazem  
zarozum iałość polskich obyw ateli, w reszcie in ­
ternacjonał, kommunizm —  oto są żyw io ły , 
przeciwko którym w ystąpił autor, zw iąc je  
obcem i i w nich potępiając w s z y  s t k o, co 
z obczyzny do nas przychodzi. Nie, tu  m iejsce 
na zarzuty przeciw  tem u za łożen iu ; zresztą  
w chw ili p ierw szego przedstaw ien ia krytyka  
obszernie się  tą kom edją zajm owała. My więc  
wracamy do przedstaw ien ia , które bezw arun­
kow o pochw alić musimy. P . B enda w roli 
Szm ucera tern trudniejszej, że  z. wzoru ty lko  
w swojćj im aginacji czerpanego stw orzonćj, 
je s t  znakom ity; p. Eker, jako bogaty baron 
T echtelm eyer, każdym  ruchem i słow em  w zbu­
dza śm iech publiczności; dalej p. Szym ański 
w roli starego dworaka, p . B łońsk i jako m ało­
miejski burmistrz i szew c zarazem,, z  zadania  
sw ego wyw iązali się, bardzo dobrze i z  pom ocą 
pani Ekerowćj w ierszokletki i n iedoszłśj em an­
cypantki, ca łą  kom iczną stronę tego utworu  
uw ydatnili. W  rolaęh dram atycznych p. Ry- 
chter, którego za  tak m ałą rolę chw alić nie  
śm iem y, pani Siennicka oraz pp. W ardzyński 
i T erenkoczy przynależną część oklasków ze­
brali. W  końcu słów  kilka wspom nieć należy  
o p. Siennickim , który w ystąp ił po raz pier 
w szy w roli m arszałka M oranowskiego. W  ogóle  
D obrze pojm ujem y, że  trudno je s t  bardzo 
artyście m ało znanem u w ystępow ać w takićj 
ro li, którą z  zadow oleniem  publiczności kto 
inny poprzednio stw orzył, i w ierzym y że takie  
predecessorją m ogą go onieśm ielać i krępować. 
Tem u zapew ne przypisać należy niepew ność  
sieb ie  p. S. i jego  usterki, które zresztą,' sj>o- 
dziew am y się, napraw ić'się  dadzą.

Samobójstwo.— W czoraj w południe ode­
brał sob ie przy u licy  Foltfiej. aa  K leparzu pod  
płotem  nieznajom y człow iek  ży cie  w ystrzałem  
z krucicy. C złowiek ten liczy  2 0  — 25  lat i 
trzym ał it racicę pew nie, w skośtńiałśj' ręce. 
Z ubrania zdaje się  być wyrobnikiem .

Budową domu karnego w Stanisławo­
wie. —  Na ostatniem  posiedzediu  . R ady m iej­
sk iej. stanisław ow skiej zajmowano s ię 'sp ra w ą  
budow y, domu karnego, którą referent Dr. K a ­
m iński w następujący przedstawił, sposób: 
„Sprawa ta to czy  się od 2 lat i przechodziła  
różne fazy. O statecznie m inisterstwo spraw ie­
dliwości ośw iadczyło się  zab u d ow ą domu'- tego  
w Stanisław ow ie i to kosztem  2 ,0 0 0 .0 0 0  zła, 
z tym  warunkiem, że  m iasto da bezp łatn ie  
grunt pod budowę. Rada m iejska uchw aliła już  
dawniej darowiznę 15  mórg gruntu na cel ten  
z parceli, gdzie m iejsce budow y oznaczono, a 
W yd zia ł pow iatow y uchw ałę tę  zatw ierdził. 
O becnie c, k. prokuratorja i m inisterstwo z a ­
opin iow ały, że owe 1 5  mórg nie wystarcza, a 
to  z 'p ow od u , że  przy domu karnym budowane
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być mają: szkoła ekoaomiezna, warsztaty rze 
mieślnicze i t. p. — żądają więc ustąpienia 
cabj odnośnej parceli, która obejmuje prze­
strzeni mórg 25 sążni j /j  1395. Z uwagi że j  

budowa domu karnego przez skoncentrowanie i 
większego ruchu, pobyt około 100 urzędników! 
i zwiększenie konsutneji i obrotn handlowo 
przemysłowego przedstawia dla miasta zna­
czne korzyści, że dalej już pierwsza w tej 
mierze u ch la ła  Rady miejskiej powzięta była 
w tej intencji, aby dać grunt w tym ob­
szarze, jaki na cel ten będzie potrzebny, a o 
znaczenie 15 mórg nastąpiło tylko w tem mnie­
maniu, że przestrzeń ta wystarczy, — gdy dziś 
okazuje się ona niedostateczną, wnosi re 
ferent: Rada miejska uchwala oddać pod bu­
dowę domu karnego całą parcelę, obejmującą 
morg 25 sążni Q  1395.

Po dłuższych rozprawach wniosek Dra. Ka- 
mińskiego jednogłośnie przyjęto.

We Lwowie spadł przedwczoraj śnieg 
o godz. 5 wieczorem. Równocześnie chwycił 
lekki przymrozek.

Jan Roskiewicz, podpułkownik w wojsko­
wym zakładzie geograficznym w Wiedniu, otrzy­
m ał od Cesarza wyraz najwyższego zadowole­
nia za zasługi położone około wystawy po- 
wszechnćj.

List gończy.— Pruski sąd obwodowy w L e­
sznie, ściga Lucjana Holubiczkę lub Cholo- 
byczkę, który się z Kongresówki do Prus 
schronił, miejsce ekonoma otrzymał, jednak 
popełniwszy kradzież znikł. Ma lat 23, mówi 
po polsku, po rossyjsku, trochę po niemiecku.

Komitet tow arzystw a zachęty sztuk
p i ę k n y c h ,  W Warszawie stosownie do u- 
chwalonych w d. 19 maja r. b. warunków pier­
wszego konkursu z zapisu ś. p. hr. Stanisława 
Szczęsnego Kossakowskiego na obraz olejny 
przedstawiający ustęp z żywota Sgo Stanisła­
wa Szczepanowskiego, na posiedzeniu swem w 
dniu 3 listopada r. b. odbytem, oceniwszy z ło ­
żone na pomieniony konkurs obrazy, większo­
ścią głosów dziewięciu przeciw jednemu przy­
znał nagrodę konkursową p. Strzałeckiemu 
Antoniemu, drugą zaś pracę konkursową, mia­
nowicie p. Sypniewskiego Feliksa, uznał za 
zasługującą na zaszczytną wzmiankę.

W ystawa wiedeńska z cukru, w  cukierni
przy ogrodzie Krasińskieh w Warszawie wy­
stawiony został model miniaturowy wystawy 
wiedeńskiej z cukru. Jest to arcydzieło cier 
pliwości ludzkiej. W ystawa ta mieści się na 
placu (na stole zrestą), którego rozmiary nie 
przechodzą ośmiu łokci kwadratowych powierz­
chni. Na tak maleńkim placyku widnieją 
wzystkie zabudowania i gmachy wystawowe, 
dizewa okryte bujnym liściem, mostki i stru­
myki przebiegające pod niemi, flagi powiewa 
jące na dachach i kwiaty, osypujące trawniki.

R zmiary tego wszystkiego drobniutkie, ale 
proporcyonalnc, dają dobre wyobrażenie o 
„W ystawie11, ma się rozumieć zewnątrz. Twór­
cą tego dzieła jest pan Hesse Saksończyk od 
lat czterech pracujący w War zawiejako cu­
kiernik, a cicerunem ukazującym i objaśniającym 
s .czególy miniaturowe, jest, jego córka, Nieme 
czka, wcale dobrze mówiąca po polsku. Po 
wiedziała ona, że jeden z najhardziej znanych 
właścicieli cukierni warszawskich zgłaszał się 
do jej ojca z zamiarem nabycia „Wystawy" 
za 300 rs., ale pan Hesse odrzucił propozycją 
i ma nadzieję sam wyciągnąć ze swej pracy 
spodziewane a wyższe korzyści.

Teatr. — W e czwartek dnia 13 b. m. ko- 
medja w 3 eh aktach; „Testament Cezara Gi 
rodot, “ przez pp. Belot i V illetaid, przełożona 
dla seeny krakowskićj przez W ł Sabowskiego.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.— Dnia
10 listopada płatki śniegu, termometr od —j— 1.2 
doszedł do -j- 4 .4  R. Dnia 11 pochmurno, 
nad ranem mały śnieg, termometr od — 0.4  do- 
Bzedł do -j- 2 .6  R. Barometr nad ranem dnia 
12 począł opadać; rano o 6 dnia tegoż stan 
jego był 3 3 3 .8 8 , termometru — 4.6  R. Wiatr 
północno-wschodni.

W iadom ości u rzęd sw e .
-— Cesarz mianował sekretarza dworu peł­

niącego służbę w wojskowćj kancelarji cesar- 
skićj, W ładysława Czerkawskiego, radcą sek 
cyjnym z uwolnieniem od taksy i pozostawiając 
go na dotychczasowóm stanowisku.

— Józef Raab, major i oficer sztabu gene 
ralnego, przeniesiony został z pułku br. Johna 
do pułku br. Jabłońskiego.

— Na przedstawienie dr. Józefa Dietla, na­
dała rada szkolna krajowa posadę nauczyciela 
przy szkole ludowćj w R zuchowie, Janowi 
Frączkiewiczowi, dotychczasowemu nauczycie­
lowi w Żukowicach starych.

Targ dzisiejszy na Kleparzu w ogóle był 
mdły, ruch i ibrót nie osobiiwy, a to głównie 
z powodu, że kupujących a szezególnićj za­
miejscowych, nie wielu było na targu. Ceny 
tak samo jak i na Baranie uległy małemu 
spadkowi. Do Morawy i Szląska zakupna żyta 
jak pszenicy do Wiednia trwają ciągle, nie­
mniej i do Prus wywóz jest dość znaczny.

Płacono za-pszenicę czerwoną 170 fnt. od 
13 — 13.50 , białą 12 .75  — 13, żyto na wagę 
160 ft. 9 .35  — 10, poślednie 8 .9 0 — 9 .30 ; jęcz-; 
mień do browaru 7 .3 0 — 7.60, na paszę7— 7.25; ; 
owies na wagę 100 fnt. 4 .1 0 — 4.25; koniczynę 
czerwona 40 ■— 4 1 ; proso 8 — 8 .5 0 ; tatarkę \ 
piękną 7— 7.50, poślednią 5 .25  — 6.50; groch] 
10. — 10 .50  zła.

C E J K T Y
na targow icy publicznej w Krakowie

dnia 11 listopada 1873 r.
zła. c. do zła. c.

Pszenicy zimowćj 6 — 6 75
Pszenicy jarej . . 6 12 7 2 6 50
Ż yta........................ 4  35 5 —
Jęczm ien ia ........... 3 50 3 80
Owsa ..................... 2 — 2 121/2
Grochu.................. 4 50 5 25
Jag ie ł..................... 7 — 7 25
F aso li..................... 4  75 5 25
Tatarki.................. 2 50 3 75
P r o sa ..................... 4 — 4 25
Rzepaku zim ow .. 5 — 5 20
Ziemniaków . . . . 1 75 2 —
S ia n a ..................... 1 20 1 371/2
S ło m y ................... —  75 — 80

iospedarstwo przemysł s łtaiitiat. 

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia 10 i 11 listopada:

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 
wynosił przeszło 1500  korcy. Gdy zaś nie 
wielu kupców przybyło na targ, a posiadacze 
trzymali się z cenami, na które kupujący przy­
stać nie chcieli, targ w ogóle był mdły, a znacz­
ną część zboża z granicy dowieziono na dzi­
siejszy targ kh-parski. Ceny w końcu targu 
cokolwiek spadły.

Płacono za pszenicę czerwoną 234 fnt. od 
49 — 55, białą 50 — 56; żyto 220ft. 36 — 41 '/2; 
jęczmień 193 fnt. 27 — 31; owies 138  fnt. 
14 — 1 6 '/2; groch 36 — 40; proso 34 — 36 złp.

Funt w. Mięsa woł. lepszego —  24 — 30
„ „ pośledn. — 22 — 26
„ P olędw icy................ —  35 —  45
„ S łon iny.....................  — 46 —  50
„ S o l i ..............................—  —  — 7

Garniec Spirytusu na 90° . 3  — 3 50
„ Okowity na 80° . . 1 75 2 —
„ M asła ...........................—  — 4 —

Kopa Jaj kurzyeh................  1 65 1 75
Miarka Kaszy jęczm iennćj. — 64 — 80

„ „ Częstochow.. —  1 6 0
„ „ pszenicznśj . 1 50 1 60
„ „ perłowćj . . .  1 1 5  1 60
„ „ tatar, ca łćj. . —  —  1 40
„ „ „ łupanćj —  95 1 —
„ „ jaglanćj — 96 1 —
„ Pęcaku  ..............—  85 —  90

Mąki centnar pszenicznćj. 11 10 16 30
Sporządzono w biurze komisaijatu targowego.

Komisarz targowy: Sierm ontow ski.

Ruch na kolejach galicyjskich, w  ubie­
głym tygodniu panował ożywiony ruch na 
wszystkich tych kolejach naszych, które mają 
istotną podstawę bytu.

EL u r a p a p i r o *w-' p i e n l ę d z  y.

KRAKÓW, 12 listopada.
b%  Obligacje indemn. g a licy jsk ie ..

•kupon ubiegły . . .  014
*%  Listy zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły ._.. .  145
b%  Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  181 
i-%  Listy zastawne polskie serja I . .

kupon u b ie g ły   154
4 #  Listy zastawne polskie serja II.

kupon ubiegły . . . .  154 
b%  L isty zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  193
Listy likwidacyjne polsk ie.........

kupon ubiegły 178
b%  Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  118
6j£ Listy zastawne banku włościan.

’ kupon ubiegły . . . .  218 
Galic. zakładu kredyt, ziemskiego:

5 V2X  Listy zast. 36-letnie srebrem.
Listy zast. 36-letnie banknot.. 

6 #  „ „ 1 . h tn ie  „
Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej. 

„ „ galic. Karola-Ludwika . .
. , „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła..................
„ b%  (Donau-regulirung)  .
„ premj owe w ęgiersk ie..................

‘i%  tureckie 400 franków
„ miasta Stanisławowa  ............

Srebro nowe austrjackie.......................
,, w kuponach................ ..
„ (obrączkowy rubel)..................

Ruble papierowe rossyj sk ie ................
Talary pruskie.........................................
Dukat obrączkowy..................................
20-frankówka  ................ ..
Pumuńskie obligacje 100 tal...............

WIEDEŃ,  11 listopada.
fenta austrjacka 5 % .......................

;J „ w srebrze 5°/0 . .

L o s y :
i roku 1839 całe za 100 zła...........

„ 1839 % „ 100 „ ..........
,% rzad. z r. 1854 za 250 „ .........
1% „ 1860 całe ,, 500 zła.
,%  „ „ 1860 */, „ 100 » 
Szadowe „ 1864 za 100 zła..........

piiu-a ę/.aaajti
Zła. c. I Zła, e
73 75 

67 50 

75 25 

92 75 

91 50 

91 25 

77 50

91 
199 50 
134 50

96 
76 
51 50

108 50 
108 - -  
167 — 
153 50 
170 50 

5 40 
9 13 

31

75 75 

69 50 

77 25 

94 50 

93 60 

93 25 

79 25 

81 — 

91 —

93 — 
204 50 
138 50

24 
99 — 
80 
55 50

110 50 
109 50 
170 
155 - -  
173 50 

5 52 
9 27 

33 —

68 20 
73 —

274 
238 

92 50 
100 25 
109 — 
134 —

68 40 
73 20

278 — 
240 — 

93 
100 75

W ęgierskie poź. prem. na 100 zła.. ..
Kredytowe 1860 r........... „ lOOzł.rc.k
K rakowskie.....................„ 20 zła. . .
Ofen (Budy) 40 „
Rudolfa..............................,, 10 „
Salzburga......................... „ 20 ,.

Ob l i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr.5 %  szt. 120zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie.........
Boden-Credit austrjac. .

„ „ węgier. ...
Franco austrjackie . . . .

„ węgierskie . . . .
Galic. banku hipotecz. .

„ dla handlu i prz..
„ Landebk. Lwów. 

Handelsbank wiedeński 
Interventionsbank. . . . .
Landerbank V erein .. . .
N ationalbank..................
Uniónbank.......................
Vereinsbank austrjackie
V erkelirsbank................
Wechslerbank wiedeńs. 
Wechslerstuben Gesel..
Wiener Bank V erein .. .

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła .........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n iestrzań sk a   200 „ „ . .
E lisabeth .......................  200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
Eperies-Tarnow  200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr... 
Kaschau Oderberg.. .  200 zł. m. k . .
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 „ -----
Rudolfbahn.................... 200 „ sr. . . .
Siebenbiirger 1.............. 200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ II emisji. .  800 „
Sudbahn (Lombard.). 200 zł. m. k ..
T heissbahn ..................  200 „ .........
Tramway wied  200 „ .........
Węg. gal. I. L up k .. .  200 „ s r . . ..

„ Ilordostbahn  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

za 120 zła.
}> 80 a

80 a
5ł 80 a

80 a
200 a

>> 80 a
100 a

» 200 a
80 a

» 140 a

za 200 zła.
ft 80 ii
>1 Ol) a
f) 80 a
jj 80 a
if 80 a

płaca [żądają
Zła. c . Zła. c.

77 50 78 —
165 50 167 —
22 — 23 —
— .— 24 —
12 — 13 —
15 50 16 —

74 — 75 —
93 75 94 —

133 — 134 —
11/0 — 105 —
46 25 46 75
38 — 38? 50

68 — 68 50
30 — 31 —
81 — 83 —

940 — 944 —
116 50 117 —
29 25 29 75

111

75 — 76 J-
62 — 64 —

141 — 143 —

213 — 214 —

2010 2015
201 50 202 —
135 — 136 —
135 — 136 —
168 50 159 5 0 -
110 — -----
318 — 319 —

158 — 158 50
194 50 195 50

— 166 -—

104 — 105 50
57 50 58 —

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a . .
Bauverein „ 100 „ n * *
K ału sza ........................... 200 „ „ „
Masz. w i e d . . 209 „ „ „

Iwo w. . . . „ --------100 „ „ „
Parcelaeyjne g a lic .. . .  100 „ „ „ 
Wied. parcelaeyjne. . .  100 „ „ „

Listy zastawne:
Allg.pest. Bd. K r.los.. .  b%  zła. sr.. .

„ 33 lat l o s  b%  . a. ,
„ gm. 4 0 .........  „ „

Galic. Banku Hyp b%  w. a . . . .
Banku W łość. . .  b%  „ „ . . .

Nationalbank................ 5 ^  m . k . . . .
.. » . . ........... 6 *  w.  a------

Węg. tow. kred.............  ó 1/ ^  „

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . ,
Alfold F ium e  b%  zła. sr ...
Dniestrzańskie ............ 5 *  a i - .
Ferd. Nordbahn 5%  m .k . . . .

a a a  5X  *ła. . . .
„ „ „  b%  zła. sr ...

Gal. Kar. Lud................... b%  „ „ ..
a II.  .........................b%  „ .........
„ 1871 III.....................b%  „ .........

Kasz. Oderb...................  b%  „ .........
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ......... 5%  sr. w. a ..
a n i 8 6 7 ........... b%  „ a a
a III 1 8 6 8 . b%  a a a
a IV 18 7 2 .................b%  a a a

Mahr. Sch. Central.. . .  5 ^  a a a
Siebenbiirgen I.................. sr. w. a ..
Siidbahn (Lombardy). 3 #  „ a a
Theissbahn.....................b%  „ ...........
Węg.-galic. Lupkow. . 5 %  „ a a

a Nordostbh... 300 b%  a a a
„ Ostbahn. . . .  300 b%  „ „ „

WARSZAWA, 8 listop.
Listy zastawne serji 1

a. 2 .  4 X
kupon ubiegły.........

n o w e ........................b%
kupon ubiegły.........

likwidacyjne — . 4 X  
kupon ubiegły

płacą | żądają 
Zła. c. i  Zła. c.

74 75 75 25 
102 — !l03 — 
30 50 31 —

25

93 
84 - -

90 —

91 50 
81

83 75

91 — 
87 — 

104 50

95 — 
86

71 75

73 50

49 — 
82 — 

t l i  75

69 40 
63 25

Rrs. k. 
94 10 
93 — 

l 51% 
92 60 

1 88% 
78 80 

1 74%

27 —

95 — 
85 —

82 — 
91 —

91 75 
81 50

79 80 
84 — 
40 —

105 —

96 —
80 50

72 

74 —

82 50 
112 25

69 60 
63 50

Rsr. k. 
94 40 
93 30

92 90

79 10

Kolej Arcyksięeia Albrechta miała sporą fre­
kwencję osobową i przewiozła około 2000  cen­
tnarów oleju skalnego. Zaczynają się także i 
transporty drzewa na tej kolei.

Kolej Dniestrzańska  pod względem ruchu 
osobowego skorzystała znacznie z kolei A l­
brechta. Poduiosły się także transporty nafty 
i drzewa. Przewieziono około 300  wołów i 
2000  centn. mąki.

Kolej węgiersko-galicyjska mało miała pod­
różnych. Przewiozła 11 000  centn. zboża a 
transport drzewa, ciosów, manufaktów, żelaza 
i wina polepszył się znowu.

Kolej Lwowsko-Czerniowiecka, która tabor 
swój znaczuie zasila, policzyć może 8 dni o 
statnich do najbardziej szczęśliwych pod wzglę­
dem ruchu. Przewiozła w tym czasie 3 8 .000  
centn. zboża. Zniesienie taryfy zbożowej oka­
zało jak widać, świetne rezultaty, a  rozporzą­
dzenia mininistra handlu, który wziął ineyatywę 
w tem dziele, znajdują w kraju naszym z dniem 
każdym żywsze i wdzięczniejsze uznanie. Tak­
że przewóz potasu ożywia się znacznie na tej 
kolei. W  ostatnim tygodniu doszedł on do 
2200  centnarów. Przewożono niemniej w znacz­
nych ilościach maszyny i narzędzia gospodar 
skie do Księztw Naddunajskich, a miedzy in- 
nemi także i maszyny do szycia. Transport 
bydła obejmował 1700  uztuk.

Kolej Karola Ludw ika , zasilana przez wszy­
stkie inne koleje galicyjskie, przewiozła 4 0 .0 0 0  
centn. zboża, pochodzącego z Brodów do Pod- 
wołoczysk. Transporty węgla, mąki i ziemnia­
ków były znaczne. Ruch osobowy utrzymał 
się na normalnym stopniu.

Kolej północną  tak zarzuciły transportami 
koleje galicyjskie, że chwilowa stagnacja ruchu 
nastąpiła w Krakowie. Odbyła się z tego powo­
du osobna konferencja pełnomocników galicyj­
skich kolei. Gri źba podniesienia opłaty skła­
dowej w Krakowie, wątpimy aby w czyn się 
zamieniła — niech tylko kolej północna po­
mnoży personal urzędowy i robotniczy, a obej­
dzie się bez nadzwyczajnych środków.

Ostatnie wiadomości.
R ada m iejsk a  k ra k o w sk a  p rzy stęp u je  

jutro w e czw a rtek  do  w yb oru  p ierw sze  
g o  w icep rezy d en ta . N ajw ięeój szau s b y ć  
w yb ran ym i m a ją : pp . H u c z k o  w e k i  
(n otarju sz) i F r i e d ł e i n  (k s ięg a rz ).

W  m in isterstw ie  w ęgiersk ićua m ięd zy  
S z i a v y m  a K e r k a p o l i m  p rzy sz ło  
do o so b is te g o  s ta r c ia , w  sk u tek  czeg o  
p raw d op od ob n ą  je s t  zm ian a  w  g a b in ec ie .

W  zgrom ad zen iu  n arodow óm  w W ersa lu  
w zb u rzen ie  u m y słó w  i n iep o k ó j di s ięg a  
szczy tu  sw eg o . K om isja , k tóra  m a zd a ć  
sp raw ę z w n iosk u  C bangarn iera  W zględem  
p rzed łu żen ia  w ła d zy  M ac M ahon a, sk ła d a  
s ię  p rzy p a d k o w o  p rzew a żn ie  z rep u b lik a ­
n ów  i b o n ap artystów . O b ie  te frak cje  z g o ­
d zą  s ię  p raw d op od ob n ie  na p rop on ow an e  
p rzed łu żen ie  i m ają ty lk o  p rop on ow ać  
p rzy jęc ie  p rzez  m a rsza łk a  ty tu łu  „ p rezy ­
denta rep u b lik i" . ~™ n 1

K r y z y s  fin an sow a  p rzyjm uje charakter  
coraz  p o w sze  h n ie jszy . T im es  lo n d y ń sk a  
p iszą c  o p o d w y ższen iu  e sk o n ta  b an k u  lo n ­
d y ń sk ieg o  na U% i o p an ice  na g ie łd z ie  
io n d y ń sk ió j, k on sta tu je , że  w  A n g lii  ju ż  
w sze lk i k a p ita ł p ły n n y  zn ik a  z o b iegu  
i p e łen  n ieu fn ośc i ch ow a  s ię  w n a jb ez ­
p ieczn ie jsz y ch  k ry jó w k a ch .

Telegramy „Kraju“
Bern (w  S zw ajcarji) 11 listop ad a . L ib e ­

raln i k a to lic y  w S t. O allen  żądają  od rady  
rządow ćj rozw iązan ia  b isk u p ieg o  sem ina- 
rjum  dla ch ło p c ó w , z p o w o d u , że  w y c h o ­
w an ie m ło d z ieży  n ie  jest rzeczą  k o śc io ła  
a le  p ań stw a .

K u rsa .— W iedeń 12 listopada godz. 2 .2 5 , 
Akcje kredytowe 2 0 8 .5 0 .— Londyn — .— .—  
Srebro 109 .60 . — D u k a t— .— . —  Lombardy 
15 9 ,5 0 . — Losy z 1864  r. 1 3 4 .— . — Akcje
franko-austr. 38. — . Napoleony . ------- . —
Akcje kolei Karola Ludwika 2 0 1 .— . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 136. — .—  Akcje kolei półn. 
wschodniej 1 0 5 .— . — Akcje banku związków. 
2 8 .— . — Oblig. indemn. gal. — . — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 1 2 .— . — Akcje anglo- 
banku 13 2 .5 0 . — Akcje kolei rząd. 318 50 . —  
Kolei siedmiogrodz. — .— . —  Kolei Rudolfa 
158. — . — Tramway 155.-— . Banku budowy 
75. — . — Akcje kolei wschodniej 57 50. —
Akcje banku anglo w ęg. 40 .50 . — Akcje kolei 
zjedn. 115 25  — Losy tureckie 53 — .— Losy 
premj. węg. 78. — .—-Akcje kolei bogumińskićj 
1 3 3 .— . — . Akcje kolei ces. Elżbiety 2 1 4 .—  
Akcje kolei półn. zachodn. 193 .50 . —  Akcje 
franco-hungaria 2 4 .— . -— Ogólny bank austr. 
4 1 .— .

W ydawca i redaktor odpowiedz:alny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z czwartku 13 listopada

Nakładem Wydawnictwa „KRAJU” *ar
wyszły świeżo następujące dzieła.:

CHROBACYA. f
Rozbiór Starożytności Słowiańskich. — Napisał Tadeusz Wojcie­

chowski, dr. filoz. T. I. złr. 4 cent. 50.

G A W Ę D Y
przez B er lic z ą  S asa . — Złr. 1 cent. 50.

POWIEŚCI WSCHODU I ZACHODU
p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. Złr. 1 cnt. 50.

Gr. H .  I _ 1  &  O  S  * a  Z angielskiego przetłumaczył 
Ludwik Masłowski. — Dwa tomy złr. 3.

Dzieł powyższych nabyć można w Krakowie w Administra- 
cyi „ Kraju “ przy ulicy Mikołajskiej Nr. 4 3 5 .

Zamiejscowe zamówienia powyższych dzieł winny być adre­
sowane do Administracyi „Kraj u “ przy załączeniu cen wyżej po­
danych — po czerp lub za pocztowem pobraniem Administracya 

przesyła zamówione dzieła pod wskazanym adresem frailCO

eh.

>•••
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 2

BANK HIPOTECZNY I
wydaje we Lwowie

i przez filje
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

od dnia Igo lutego 1873 r.

A S S Y G N A T Y  KASOWE
5 procentowe płatne za 8  dni po wypowiedzeniu
5 y 2 procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne za 3 0  dni po wypowiedzeniu
6V2 procentowe płatne za 60  dni po wypowiedzenia
7 procentowe płatne za 90  dni po wypowiedzeniu.
Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg

J  puszczone oprocentowane będą

§  od dnia l9° lutego 1873
A  0 Vs procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów 
A  wypowiedzenia.
•  LWÓW, 20 stycznia 1873. ^  DyTOltCya.

Młocarnia ręczna z fabryki p. Weila w Frankfurcie n. M. łaska­
wie mi przez Bank krajowy sprowadzona, okazała się po zrobionej 
próbie bardzo praktyczną. Orzeczenie p. Weila w niczem nieprzesa- 
dzone: słomy i ziarna bynajmn ej nie psuje i dobrze wymłaca, na go­
dzinę według zboża w przecięciu blisko dwie kopy. Z przyjemnością 
wyrażam niniejszem p. Weilowi uznanie i wszy tkim właścicielom 
mniejszych posiadłości młocarnie żelazne z jego fabryki chętnie polecam. 

Podgórze, d. 6 grudnia 1872.
BeanarsŁl.

Młocarnie te sprowadzać można franco Kraków.
3872(10-12) Maurycy Weill jun. Frankfurt n. M. Seilerstrasse, 2. 

Wiedeń, Franzensbriickenstrasse 13.

W ielmożny Panie!
Zamówione płótno gośćcowe

otrzym ałem  i żeby cierpiący n a  tę chorobę wie­
dzieli, f i  płótno gośćcowe jest dobrodzejstw em , 
potwierdzam  to z czystem sumieniem i wdzięczno­
ścią. Leżałem 9 tygodni n a  gościec, wszelkie rady 
i leki były bezskuteczne; przez ten  czas nie mo­
głem ruszać ani rękam i ani nogami, lez.?łem i ak; 
drę,wno. W śród tych boleści przyszło mi na  mym, 
że m ożna dostać u P an a  płótna gośćcowego, k tó­
rego te i kazałem  sprowadzić. Niechaj będa Bogu 
dzięki, ulgą nastąpiła. 26 grudnia przyłożyłem  płó- _ _  
tn ą  gońcow ego m  rece i nogi, którem i ju ż  27 gru- j  B
hula mógrem ruszać i codz eń było mi lepiej, 
żę  ju z  25 stycznia poszedłem do kościoła, co wy­
kazałbym  moją książka s użbow ą; a  jeszcze p ier­
wej mogłem przechadzać się po pokoju i chodzić 
w odwiedziny. Życzę sobie ogłosić tyeh k ilka  w ier­
szy' did dobra cierpiącej ludzkości.

Nagy Bozsvan. 4721 (1-3)

Bacskay Sandor, ref. pleban.

n
pismo satyryczno-polityczne,

ilustrowane 
w y c h o d z i  w ©  L w o w i e  

oo sobotę.
Prenum erata kosztuje

Całorocznie. * .. 4 0  złr. 
półrocznie . . . .  5  złr. 
ówierćrocznie . % złr. S O  ćt.

A dres: Redakcya ,.Szczutka“ we Lwowie, ulica 
Sobieskiego Nr. 306.

D o d a t e k  zawriera ogłoszenia stfn&ćzniejszych j 
firm, szarady i łamigłówki. (4*264 /■$)•

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości:

Dział ubezpieczeń na życie
zabezpieczę, za opłatą, taniej i stałej premii

3) Na wypadek śm ierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju zapewnia się za opłatą ma­
łej rocznej premji kapitał, który będzie wypłacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej 
osoby nawet w  rs*zie gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody.

b) Posagi: ten yódzaj ubezpieczenia jest pzczególnie stosowny dla dziewcząt, którym 
można zapewnić tym sposobem kap.'hd? gdy dojdą do 18, 21 lub 24 roku życia.

c) Stypendja dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób roczną kwotę na czas, 
gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych.

Towarzystwo wprowadziło tudzież:
Wzajemne spółki na przeżycie jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczę­

dzonego grosza, wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odseteków, 
lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach jednej i tej samej spółki.

Przykład ubezpieczenia na wypadek śm ierci: Osoba zdrowa mająca lat 35 opła 
talnie 6 złr. 69 cnt. jeżeli chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału.

Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością Dyrekcja W6 
Lwowie, Reprezentacja w Krakowie, ulica S awkowska, —  jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach.

Prospekta udziela się na żądanie P . T. Publiczności bezpłatnie i franko.
Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także:
a) Domy mieszkalne,1 budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary na składzie, narzę­

dzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przez ogień, piorun 
i 'eksplozję. — b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie. —  c) Ru­
chomości podczas transportu lądem i wodą.

Dochodzenie szkód wszelkiego ^rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak  najspieszniej, a 
należące-się wynagrodzenie wypłaca w jak  najkrótszym czasie. (4656 3-26)

łaca kwar-

DJABEŁ
p i s m o  s a t y r y c z n e ,  i l l n s t r o w a n e ,  

wychodzi w Krakowie. 
Prenumerata kwartalna 1 złr. 25 cnt.

Piąty rok istnienia. (4427 1).

Nabywszy od pana ^Maksymiliana CERCHY
profesora rysunku przy sem inaryum  „żeóskiem w Krakowie

W Z O R Y  NAUKI  R Y S U N K U
(Dział I poszytów 3. — Dział II poszytów 3.)

dla; azkól Judowych. przyjęte i polecone.tymże przez. W . Radę Słkolną do 1. 1083t/rak. * dnia 2 i  l«- 
: tęgo 18,73 r ,  uwiadamiam, osoby, inter.esowaP.e,,ie odtąd

główny skład takowych
w  handlu papieru

M T H E N R Y K A  Ż Y C H O N I A M I
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 90.

Zamiejscowe przesyłki uskutecznia s i ę  natychm iast za  pobraniem poeztowóm. . (4630.6-8).

W. drukarni „ Krajuu pod zarządem St. Gralichowskiego.


